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„Każdy zaś niechaj baczy, jak na nim buduje. 
Albowiem fundamentu innego nikt nie może 
założyć oprócz tego, który jest założony, 

Jest to aktualne przede wszystkim wtedy, kiedy 
chodzi o naszą wieczność. Apostoł Paweł napisał:

a którym jest Jezus Chrystus. A czy ktoś na tym 
fundamencie wznosi budowę ze złota, srebra, 
drogich kamieni, z drzewa, siana, słomy, 

 

Ten człowiek nie wiedział, że buduje swoją  
przyszłość. Albo zapomniał, że w życiu mogą 
trafić się takie sytuacje, które mogą o wszystkim 
zadecydować.

W Biblii nasze życie porównywane jest do 
budowania domu. Każdy z nas układa je 
na swój własny sposób, żywiąc 

nadzieję, że wszystko dobrze się ułoży.  

Zagadnienie to może dotyczyć nas wszystkich 
począwszy od tych, co dopiero zaczynają swoje 
samodzielne życie, a kończąc na tych, co już mają 
za sobą pewne doświadczenia. 
„Pewien mistrz murarski pracował wiele lat w 
wielkim zakładzie budowlanym. Kiedy zbliżał się 
czas odejścia na emeryturę, otrzymał nietypowe 
zlecenie od samego prezesa firmy. 

Mógł wybrać najpiękniejsze miejsce i zużyć 
najlepsze materiały, a przy tym nie musiał 
przejmować się kosztami. Prace rozpoczęły się 
natychmiast. Nasz mistrz wiedział, że będzie to 
jego ostatni dom, więc postanowił wykorzystać tą 
okazję i użyć niepełnowartościowych materiałów, 
oraz zatrudnić mniej wykwalifikowanych 
pracowników.  

Problem może pojawić się wtedy, gdy w naszym 
budowaniu życia nie zwrócimy uwagi na jakich 
przekonaniach je zakładamy i w jaki sposób je 
kształtujemy.   

Ale czy mamy gwarancję, że nasze szczere i dobre 
chęci wystarczą? 

Miał wybudować dom według własnego 
wybranego projektu. 

Dom został ukończony i na tę okoliczność odbyła 
się wielka uroczystość i przyjęcie. 

i długoletnią pracę”. 
Jest wyrazem naszego szacunku za twoją rzetelną 

Wszyscy byli zachwyceni i podziwiali piękną 
willę. Jedynie nasz mistrz wiedział, że jest tak 
tylko na zewnątrz.

je natychmiast zwrócił. Wszyscy pracownicy firmy 
patrzyli z uznaniem, uśmiechali się i bili brawa, 

W rzeczywistości dom posiadał wiele 
mankamentów, których usunięcie kosztować 
będzie przyszłego właściciela dużo nerwów, czasu 
i pieniędzy. Tym jednak nasz bohater się nie 
przejmował, ale w duchu cieszył się swoją 
zapobiegliwością i sprytem. Mówiąc w sobie -  
„Mnie już w tej firmie nie będzie”.
Kiedy oficjalnie przekazał prezesowi klucze do 
nowej posiadłości, ku swemu zdziwieniu ten mu 

a prezes powiedział: Ten dom jest 
podziękowaniem od naszej firmy dla ciebie. 

I w ten sposób zaoszczędzone pieniądze zamiast 
zwrócić firmie, postanowił zatrzymać dla siebie, 
jako rekompensatę za lata ciężkiej pracy. Oto Ja kładę na Syjonie kamień, kamień 

wypróbowany, kosztowny kamień węgielny, 
mocno ugruntowany: Kto wierzy ten się nie 
zachwieje”- Iz. 28.16

I jako kamienie żywe budujmy się w dom 
duchowy, w kapłaństwo święte, aby składać 
duchowe ofiary przyjemne Bogu przez Jezusa 
Chrystusa” Piotr 1 P.2.4-5 

„Dlatego tak mówi Wszechmocny Pan: 

a jakie jest dzieło każdego, wypróbuje ogień. 
Jeśli czyjeś dzieło, zbudowane na tym 
fundamencie, się ostoi, ten zapłatę odbierze; 
Jeśli czyjeś dzieło spłonie, ten szkodę poniesie, 
lecz on sam zbawiony będzie, tak jednak, jak 
przez ogień.” - 1 Kor. 3:10-13

Budujmy swoje życie na Chrystusie, 

Czy zdajemy sobie sprawę z tego, że nasze 
decyzje, nasza wiara, wybory, nasze 
zaangażowanie w tą, albo inną sprawę, będą miały 
wpływ na to, gdzie i w jaki sposób spędzimy 
wieczność?    
Bóg chce, by nasze życie się liczyło i miało 
wartość nie tylko tutaj, ale i w wieczności.  
Ale żeby kosztować takiego życia i mieć w nim 
swój udział, musimy korzystać z Bożej mądrości 
i Bożych zaleceń. 

To wyjdzie na jaw w jego dziele; dzień sądny 
bowiem to pokaże, gdyż w ogniu się objawi, 

Bóg wybrał kamień, który jest wyjątkowy, 
kosztowny, bez skazy i wady. Na Nim można 
oprzeć swoje życie. Na Osobie i słowach 
Chrystusa można spokojnie budować swoją 
przyszłość, bez strachu, czy obawy, że się 
zawiedziemy. 
Dlatego przystąpmy do Niego, do kamienia 
żywego, przez ludzi wprawdzie odrzuconego, lecz 
przez Boga wybranego jako kosztowny. 

Rzym 10.11

a nigdy nie będziemy zawstydzeni! 

Pastor
Zbyszek Babicz
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który jest założony, a którym jest Jezus Chrystus. 1 Kor 3,11.
Albowiem fundamentu innego nikt nie może założyć oprócz tego, 

Jak budujesz swoje życie ?
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On nas wspiera i pomaga przezwyciężać samych siebie. 

Bóg na stałe zamieszkał w naszym życiu i w naszych sercach, 
poznaliśmy czym jest żywa relacja z nim i na własnej skórze 
doświadczyliśmy Jego działania. Odmienił nas, zabrał nasze 
słabości i uzależnienia, których pomimo wielokrotnych prób 
nie potrafiliśmy sami od siebie odrzucić. 

Jesteśmy pewni, że jeśli zostaniemy poddani Jego woli, 
obietnica życia wiecznego będzie z nami. 

Dopiero co witaliśmy przyjście nowego roku, a już 
koniec pierwszego miesiąca. Im człowiek jest 
starszy, tym bardziej dostrzega uciekający czas, który 

przelewa się jak woda przez dłonie.
Kiedyś przejmowaliśmy się, że lata zaczynają uciekać jak 
oszalałe, ale dzisiaj nie boimy się już szybko lecących dni, bo 
wiemy, że mamy obietnicę życia wiecznego. 
„Wy, którzy nie wiecie, co jutro będzie. Bo czymże jest życie 
wasze? Parą jesteście, która ukazuje się na krótko, a potem 
znika.” List Jakuba 4:14

Skąd ta pewność Bożej obietnicy ?

Pan Jezus podał nam swoją dłoń, gdy tonęliśmy w bagnie 
własnego życia i wyjął nas na powierzchnię. I dziś już wiemy, 
że gdy słuchamy Jego głosu i podążamy za Jego Słowem 

„Niech życie wasze będzie wolne od chciwości;

Sami pewnie nie raz stwierdziliście, że czas leci bardzo 
szybko. 

Dopiero co maleńkie, bezbronne istoty które wymagają 
noszenia na rękach, które uczą się chodzić czy mówić – dziś 
mają własne zdanie, za chwilę będą chodzić własnymi 
drogami... A przecież nawet nie odczuliśmy tego czasu.

Nie porzucę cię ani cię nie opuszczę.

Pan jest pomocnikiem moim, nie będę się lękał;
Tak więc z ufnością możemy mówić:

sam bowiem powiedział: 

Pewnie nie raz słyszeliście, jak Wasz dziadek czy babcia 
(często i tacy którzy mają już przeszło sto lat) mówili, że życie 
przeleciało im jak jeden dzień.

poprzestawajcie na tym, co posiadacie;

List do Hebrajczyków 13:5-6

Gdy patrzymy na nasze dzieci, jeszcze lepiej zauważamy ten 
przelatujący czas.

Cóż może mi uczynić człowiek?”

Gdzie czas już nie będzie uciekał nam przez palce.

Czy zdajesz sobie sprawę z ulotności tego świata?

jego jak kwiat trawy. Uschła trawa, i kwiat opadł”

Ale jest jedna stała, która może wyleczyć każdą pustkę i każdy 
ból serca.

„Gdyż wszelkie ciało jest jak trawa, a wszelka chwała

Chyba każdy z nas z tym się spotkał. Każdy za kimś tęsknił, 
odczuwał niewytłumaczoną pustkę... 

Gdy umierał ktoś dla nas bardzo bliski, gdy zawodził 
przyjaciel, którego byliśmy pewni. Gdy wzajemnie się 
raniliśmy. Odczuwaliśmy smutek, gdy rozstawaliśmy się 
z przyjaciółmi czy kończyły się wakacje.
Życie – to ziemskie – takie właśnie jest. Niestałe. Coś się 
zaczyna, coś się kończy. Przedmioty się psują, ludzie 
zawodzą.

To Chrystus, to Jego wielka obietnica, która prowadzi nas do 
życia, które już nas nie zawiedzie. Do miejsca gdzie nie będzie 
już smutku, tęsknoty, gdzie nie będzie zerwanej relacji czy 
śmierci, gdzie nie będziemy się już niczego bać.

1 List Piotra 1:24

Rzeczy materialnych, etapów kończących się w naszym 
życiu, przemijających znajomości, a także śmierci bliskich 
nam osób.

My również nie raz czuliśmy tę pustkę. 

ani krzyku, ani bólu nie będzie,
i śmierci już nie będzie ani smutku,

bo pierwsze rzeczy przeminęły.”
Objawienie 21:4

czy może wolisz żyć w świecie, który może

Czy chcesz poczuć pewność w swoim życiu 
i dążyć do celu, który da pełną satysfakcję

skończyć się w każdej chwili?

Czas ucieka, zegar tyka, jednak my dziś żyjemy, czekając na 
dzień, gdy Bóg wybawi nas od świata w którym nic nie jest 
wieczne – tylko dzięki naszemu Pan możemy zatrzymać czas!  

„I otrze Bóg wszelką łzę z ich oczu,

W  końcu, w ciągu 40 latach chodzenia z Bogiem, uczę się tego, że Bóg jest BOGIEM! My nie decydujemy 
o niczym.  Nasz czas jest w Jego rękach (Ps 31:15). On całkowicie suwerennie wyznacza nam pory 
i   okoliczności życia. Jakkolwiek bym się usilnie nie starał się, nie mogę jako więzień Pana, zmienić tych 

czasów i okresów.  Bóg ma swój rozkład zajęć i trzyma się tego! Tak więc, do mnie należy, aby Mu ufać – zdecydować, że ta 
droga jest doskonała i właściwa.

David Orton



Zapewne, gdyby Pan nie nawrócił mnie na swoją drogę, sam 
bym się z tego bardzo cieszył, biorąc pod uwagę, że takie 
imprezy to mój Egipt. Gdy byłem zepsuty, jako ówczesny 
dzieciak miałem okazję być na jednej z ostatnich edycji 
“Parady Wolności”. Wtedy byłem zbyt młody, by ćpać czy 
pić, jednak co widziałem i w jaki sposób mnie to zachwycało – 
odbiło się też na moim późniejszym postrzeganiu tego typu 
zabaw.

Lecz Bogu niech będą dzięki, że wy, 
którzy byliście sługami grzechu,

przyjęliście ze szczerego serca zarys tej nauki, 

W moim mieście po 20 latach powróciła jedna 
z największych imprez muzyki elektronicznej 
w Polsce. Popularna w latach 90 „Parada 

Wolności” – odbyła się pod nazwą  „Tańcz, baw się i bądź 
wolny” – przyciągając do centralnego miasta w Polsce tłumy 
fanów takich rytmów.

której zostaliście przekazani,

Po ludzku mówię przez wzgląd na słabość waszego ciała.
Jak bowiem oddawaliście członki wasze na służbę 

nieczystości
i nieprawości ku popełnianiu nieprawości,

tak teraz oddawajcie członki wasze n

Dziś z perspektywy czasu i zmian w moim życiu, wiem, że 
takie imprezy nie mają nic wspólnego z wolnością, 
a pokazują niewolę w tym świecie. To tylko złudna wolność, 
bo każdy może robić co chce, jednak stając się niewolnikiem 
grzechu, wpada w klatkę, z której bardzo ciężko się 
wyrwać.

A uwolnieni od grzechu, staliście się sługami 
sprawiedliwości,

Jednak wolność widziana moimi oczami – to była złudna 
pułapka. Byłem niewolnikiem własnych grzechów, 
pożądliwości – po uszy wpadłem w diabelski system wartości 
i moralności.

a służbę sprawiedliwości ku poświęceniu.
Gdy bowiem byliście sługami grzechu, byliście dalecy od 

sprawiedliwości.

W i e l u  l u d z i 
wpadło w takie 
pułapki. Czasem 
są to zachowania podobne do moich, czasami niewolą staje się 
pracoholizm, czasem depresja, czasem kult własnego ciała. 
Pułapek jest mnóstwo, niektóre już na pierwszy rzut oka 
są złe, a czasem chowają się pod łagodniejszą maską. 
Diabeł zna sposoby na każdego człowieka, jednak większość 
ludzi swoimi zamysłami wystarczająco oddala się od Boga, 
tak że zły nic nie musi robić. Szatan stworzył wokół nas 
iluzoryczny świat, kuszący różnymi pożądliwościami, 
wyglądającymi na piękne, nieszkodliwe, a sam w ludzkich 
głowach wykreował się jako obrzydliwy stwór, który nie daje 
nic miłego tylko krzywdę, ból, ogień. A tak naprawdę, to on 
wykreował świat imprez, zabawy, używek, pogoni za 
materializmem itp. Jednym zdaniem – wilk w owczej skórze.

Gdy byłem nastolatkiem, wkroczyłem w uliczny świat. Moje 
życie było przepełnione imprezami, używkami, byłem mocno 
wkręcony w sfery kibolskie, chuligańskie, a także wiele 
innych grzesznych zajęć. Na potęgę oddawałem się 
pożądliwościom, uważając, że to jest właśnie wolność.  
Śmiałem się z przepisów, z policji, nic nie robiłem sobie 
z zakazów. 

„Czyż nie wiecie, że jeśli się oddajecie jako słudzy 
w posłuszeństwo,

stajecie się sługami tego, komu jesteście posłuszni,
czy to grzechu ku śmierci, czy też posłuszeństwa ku 

sprawiedliwości?

Jakiż więc mieliście wtedy pożytek? Taki, którego się teraz  
wstydzicie, a końcem tego jest śmierć.

Teraz zaś, wyzwoleni od grzechu, a oddani w służbę Bogu,
macie pożytek w poświęceniu, a za cel żywot wieczny.”

PARADA NIEWOLNIKÓW

List do Rzymian 6:16-22

Dlatego pragnę przestrzec Was przed moimi błędami, bo 
łatwo wpaść w spiralę grzechu – a trudniej z niej się 
wygrzebać. Wręcz mogę stwierdzić, że samemu nie jesteśmy 
w stanie w 100% się od tego uwolnić – tylko Bóg może nam 
w tym pomóc, by wszystko w pełni wyprostować. 
Dlatego proszę – nie zachowujcie się jak bezrozumne 
zwierzęta, działające instynktownie. Szanujcie swoje ciała, 
nie traktujcie ich jak przedmioty – zaprzestańcie niszczyć 
swoje organizmy narkotykami i alkoholem – bo to zabawa na 
krótką metę. 

„Napominający z łagodnością krnąbrnych, w nadziei,
że Bóg przywiedzie ich kiedyś do upamiętania 

i do poznania prawdy
I że wyzwolą się z sideł diabła, 

który ich zmusza do pełnienia swojej woli.”

aby zniweczyć dzieła diabelskie.”

Dziś będąc nowym człowiekiem – dzieckiem Bożym, które 
sam Jezus Chrystus wyrwał ze szponów diabła, wiem jak 
wiele złego w życiu uczyniłem, ile złego wyrządziłem innym 
i sobie. 

2 List do Tymoteusza 2:25-26
Tak, ten diabelski system sprawia, że ludzie pragną 
odpoczynku przy alkoholu, muzyce. Twierdzą, że to 
wolność, nikogo tym nie krzywdzą – jednak krzywdzą 
siebie i własną duszę. 

„Kto popełnia grzech, z diabła jest, 
gdyż diabeł od początku grzeszy.

A Syn Boży na to się objawił, 

Masowe imprezy – zresztą nie tylko takie, mają to do siebie, 
że ludzie pragną w pełni się wyluzować. Wtedy w ruch idą 
właśnie alkohol, narkotyki – dalej jak domino leci 
pożądliwość ciała, grzeszne myśli o roznegliżowanych 
kobietach – czy mężczyznach. Przelotny seks… często 
pojawiają się też nieporozumienia, kłótnie a nawet bójki – kto 
był kiedykolwiek na tego typu imprezie, będzie wiedział 
o czym piszę.  Też taki byłem. To była moja „wolność”, 
z której jarzma ciężko się było wydostać. To uzależniało, 
dawało złudne zadowolenie, a przy okazji wpędzało w wiele 
problemów. I wielu ludzi i dziś nie zdaje sobie sprawy, że jest 
zamkniętych w złotych klatkach. 

1 List Jana 3:8
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a światłość w ciemność, 

Ukojenie odnalezione w drinku z palemką i brak radości 
z małych rzeczy – sprawia, że potrzebujemy coraz więcej 
mocnych bodźców. 

Wybór należy do Ciebie!

„Biada tym, którzy zło nazywają dobrem, a dobro złem,
którzy zamieniają ciemność w światłość, 

RATUNEK TYLKO W CHRYSTUSIE!

Wpadając pod jarzmo religii, instytucji, ideologii wpadamy 
w kolejne sidła. Zamiast słuchać nauk Chrystusa – słuchamy 
nauk ludzkich. 
Dlatego ważne, by poznawać Boga żywego, który 
poprowadzi Cię w Twoim życiu. Pomoże znaleźć ukojenie 
w drobnostkach. W głosie ptaków, w szumie drzew. Pokaże 
drogę, która prowadzi do życia wiecznego, nauczy miłości. 
Da prawdziwą wolność. I słowa „Tańcz, baw się i bądź 

wolny” nabiorą prawdziwego znaczenia. Bo Twój taniec 
i radość będą oddane Jemu! 

zamieniają gorycz w słodycz, a słodycz w gorycz.”
Izajasza 5:20

A te wszystkie pokusy ciała, skupianie się na tym grzesznym 
świecie sprawiają, że całkiem zatracamy się w marności. Żyć 
szybko, umierać młodo – i nie ważne czy masz 20, 50 czy 
80 lat. Wszystkie twoje dni, które przeleciały, zniknęły 
w mgnieniu oka. A to co przed Tobą jest niewiadomą, bo 
możesz żyć jeszcze wiele lat, wiele imprez, wiele drinków czy 
wypalonych skrętów, ale możliwe, że koniec Twojego życia 
przyjdzie dziś czy jutro. I co dalej? Życie wieczne czy 
zatracenie? 

Z własnego przykładu wiem, że monotonia takiego życia 
prędzej czy później przynosi znudzenie. Szukamy wyjścia. 
Zdarza się, że wychodząc z jednego bagna wpadamy 
w drugie. 
Wielu ludzi, nie potrafiąc sobie poradzić szuka Boga. Jednak 
zamiast wyciągnąć ręce do Niego, poznać Go przez Słowo 
Boże szuka ludzi, którzy go poprowadzą. Indoktrynacja tego 
świata uczy drogi na skróty, poleganiu na człowieku, samym 
sobie. To jednak nie ta droga.

MOŻNA ŻYĆ INACZEJ

W Bogu jest prawdziwa wolność – wolność od śmierci. To co 
ziemskie przeminie, ale to co Boże ostanie się na wieki. 

„Lecz gdy bezbożny odwróci się od wszystkich swoich 
grzechów,

które popełnił, i będzie przestrzegał wszystkich moich 
przykazań,

i będzie wykonywał prawo i sprawiedliwość, na pewno 
będzie żył, nie umrze.

Nie będzie mu się przypominać żadnych jego przestępstw, 
które popełnił,

będzie żył przez sprawiedliwość, którą się kierował.
Czy rzeczywiście mam upodobanie w śmierci bezbożnego - 

mówi Wszechmocny Pan -
a nie raczej w tym, by się odwrócił od swoich dróg i żył?”

Ezechiela 18:21-23

Życie nie polega na tym, aby żyć od weekendu do weekendu, 
o d  i m p r e z y  d o  i m p r e z y,  o d  ś w i ę t a  d o  ś w i ę t a . 
Żyjemy w świecie, w którym wszystko pędzi bardzo szybko, 
dzień  przela tu je  za  dniem.  Gdy próbujemy żyć 
pożąd l iwośc iami ,  a  p rzy jemnośc i  odna jdu jemy 
w materializmie, i skupiamy się jedynie na tym co jest tu 
i teraz – wpadamy w monotonię i sidła grzechu. 

Człowiek został stworzony na podobieństwo Boże, dzięki 
czemu otrzymał rozum, którym powinniśmy wybierać 
ś w i a d o m i e  p r a w d z i w e  d o b r o  –  a  t e  w s z y s t k i e 
niesprawiedliwe czyny – jak podczas takich imprez – nie mają 
nic wspólnego z wolnością. Czyniąc w taki sposób stajecie 
się niewolnikami zła. 

„Wysławiać cię będę, Panie, bo wyciągnąłeś mnie z toni
I nie pozwoliłeś wrogom moim cieszyć się ze mnie.

Panie, Boże mój, Wołałem do ciebie i uzdrowiłeś mię.
Panie! Podniosłeś z otchłani duszę moją, Ożywiłeś mnie 

pośród tych, którzy schodzą do grobu.

Czy może zwiastować wierność twoją?

Panie, Boże mój, będę cię wiecznie wysławiał.”

To wolność, o którą warto powalczyć!

Wysławiajcie Pana, święci jego, 
I wyznawajcie święte imię jego!
Bo tylko chwilę trwa gniew jego, 
Ale życzliwość jego całe życie.

Wieczorem bywa płacz, Ale rankiem wesele.
A ja, pewny siebie, powiedziałem: 

Nie zachwieję się na wieki.
Panie! 

Do ciebie, Panie, wołałem I Pana błagałem o zmiłowanie.
Jakiż zysk z krwi mojej, Z mojego zejścia do grobu?

Czy proch może cię wysławiać? 

Wysłuchaj, Panie, i zmiłuj się nade mną! 

Rozwiązałeś mój wór pokutny i przepasałeś mię radością,
Aby dusza moja śpiewała ci i nie zamilkła: 

W życzliwości swej postawiłeś mnie na potężnej górze,
A gdy zakryłeś oblicze swoje, zatrwożyłem się.

Dlatego odpowiedz sobie na pytanie – czy chcesz się cieszyć 
złudną wolnością, która wpędza w niewolę grzechu i śmierci – 
czy wolnością, którą na krzyżu dał nam Chrystus? Przez Jego 
łaskę, możesz odnaleźć radość i spełnienie, miłość i prawdę!

Panie, bądź moim wspomożycielem!
Zmieniłeś skargę moją w taniec, 

Psalm 30

Tak wielu „chrześcijan” chce pouczać innych, nie utożsamiając się 
z nimi, ani nie doświadczając ich cierpienia. 

Ten niewierzący świat ma dość tysiącleci moralizatorskiego 
besztania przez ludzi, którzy nie wyglądają ani nie zachowują 
się jak Pan, którego, jak twierdzą, reprezentują. Każdy może 
pouczać kogoś innego „z Biblii”. 

To nie jest ewangelia.
Jesteśmy kapłaństwem, bochenkiem, „żywą ofiarą”, która 
została dana temu światu.

Jezus przyszedł jako człowiek, przeżywał to, co my 
i utożsamił się z nami, zanim zaczął mówić do nas. Umarł za 
nas. Powstał z martwych dla nas. Ponieważ jest naszym 

Arcykapłanem, który doświadczył tego, co to znaczy być 
podobnym do nas, ma prawo i autorytet mówić do nas, jako jeden 
z nas, ten, który zwyciężył. 

Czym innym jest dotrzeć do czyjegoś bólu i z pozycji tego bólu 
dzielić się dobrą nowiną, ewangelią. Dla zbyt wielu dzielenie się 
ewangelią jest jak rzucanie bochenkiem chleba przez płot do 
kolonii trędowatych: Mamy to, co wydaje nam się, że inni 
potrzebują, lecz dając, nie chcemy się przy tym od nich zarazić. 

Stephen Crosby
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Bóg chce, abyśmy – jako chrześcijanie – byli ludźmi 
szerokich horyzontów, których świat nie ogranicza 
się do tego, co tu i TERAZ jedynie, ale których myśli 

i pragnienia nakierowane są na to, co ZAWSZE aktualne 
i doskonałe. Bóg nie neguje naszej teraźniejszości, chce ją 
udoskonalać. Pragnie, aby „wieczna jakość” przenikała 
naszą doczesność, nasze myślenie i działanie. Zrozumienie 
tego, jakie jest nasze wieczne przeznaczenie (choćby jego 
przebłyski), wpływa na nasze życie. Rodzi ono nadzieję: już 
sama myśl, że to, co najlepsze, jest jeszcze przed nami, 
napawa optymizmem; daje poczucie wartości: nie będę 
poniżać siebie, skoro Bóg nazwał mnie dziedzicem 
Królestwa Bożego, tego, co nieznikome, nieskalane 
i niezwiędłe (1 P 1:4); ponagla do przemiany wewnętrznej: 
będę żyć na miarę tego, kim zostałem uczyniony; określa cel 
w życiu, wyzwala energię i pobudza do działania.
Świadomość niebiańskiego ZAWSZE – naszego wiecznego 
przeznaczenia – nie powinna odwracać naszej uwagi od 
istotnych spraw tego świata, lecz sprawić, że z większym 

przejęciem i energią zawalczymy 
o teraźniejszość naszą i innych 
ludzi.
C.S. Lewis dokonał ciekawej 
obserwacj i :  „Z kart  his tor i i 
przekonujemy się, że chrześcijanie, 
którzy najwięcej uczynili dla 
obecnego świata, należeli zarazem 
do tych, którzy najwięcej myśleli 
o świecie przyszłym”.

Przykładem takiej postawy może 
być cytowany przeze mnie Dietrich Bonhoeffer, niemiecki 
pastor luterański, zaangażowany w spisek przeciwko 
Hitlerowi i w konsekwencji stracony na krótko przed 
zakończeniem wojny, w kwietniu 1945 roku. Czy jego 
odważna postawa protestu wobec nieprawości czyniła jakąś 
różnicę? Jestem przekonana, że tak. Choć na przebieg wojny 
to nie wpłynęło, ale pokazało wielu Niemcom, że można 
było w tych okropnych czasach zachować się inaczej – nie 
tylko przyzwoicie, ale także próbując zmienić to, co 
większość biernie zaakceptowała.

Dietrich Bonhoeffer

Ludzie często robią wyrzuty Bogu, pytając: dlaczego jest 
tyle zła na świecie? A przecież Bóg mógłby takie samo 
pytanie skierować do nas, ludzi. Bardzo inspirujące są 
przykłady wierzących, którzy rozumiejąc swoją rolę w tym 
świecie, zaangażowali się w walkę, by ten zły świat uczynić 
lepszym.

Trzęsącą się ręką pisał: 
„Odkąd Bóg powołał cię do 
tej wielkiej rzeczy, jesteś 
nękany przez opozycję ze strony ludzi i demonów. Jeśli 
jednak Bóg z tobą, to któż przeciwko tobie? Czy oni wszyscy 
są mocniejsi od Boga? Zatem nie bądź znużony prawością! 
Idź naprzód, w imię Boga i w Jego mocy”. Wesley zmarł 
sześć dni później. Natomiast Wilberforce walczył przez 
dalsze 45 lat, aż w 1833 r., na trzy dni przed swoją śmiercią, 
ujrzał zniesienie niewolnictwa w Anglii.
Można powiedzieć, że Wilberforce zdecydowanie walczył 
o ludzkie „teraz”, jednak dzięki jego wysiłkom realizowały 
się wieczne Boże pragnienia. Bo przecież Boża wola 
dziejąca się na ziemi – jak naucza Jezus – znajduje swój 
wyraz w czymś bardzo konkretnym: „Albowiem łaknąłem, 
a daliście mi jeść, pragnąłem, a daliście mi pić, byłem 
przychodniem, a przyjęliście mnie. Byłem nagi, 
a przyodzialiście mnie, byłem chory, a odwiedziliście mnie, 
byłem w więzieniu, a przychodziliście do mnie” (Mt 25:35-
36).

Niech zatem świat widzialny (materialny) i niewidzialny 
(duchowy) – rzeczywistości tak różnorodne jak doczesność 
i wieczność – stają się w naszej świadomości coraz 
wyraźniej jednością, „całością bez żadnego szwu”, 
i dawajmy temu wyraz w codziennym życiu, gdyż – jak ujął 
to Philip Yancey – „najlepszym dowodem na prawdziwość 
świata niewidzialnego, jest przemienione życie w tym 
świecie” (P. Yancey, …pogłoski o tamtym świecie, s. 311).

Jedną z takich postaci był William Wilberforce. Przez lata 

próbował on przekonać parlament Wielkiej Brytanii do 
zniesienia niewolnictwa. 
Z n i e c h ę c o n y  b r a k i e m 
efektów był już gotów się 
poddać. Wówczas jego stary 
przyjaciel, John Wesley, gdy 
o tym usłyszał, choć leżał już 
na łożu śmierci, poprosił o 
pióro i papier. 

S łowa  Jezusa  dowodzą  wspó ł i s tn i en i a  dwóch 
alternatywnych rzeczywistości czy historii, których 
interpretacja zależna jest od naszej wiary uzdalniającej 
do widzenia tego, co niewidzialne.

William Wilberforce

Jezus nazwał swoich naśladowców „solą” i „światłem” 
świata. Inaczej mówiąc, określił nas ludźmi wpływu. Nie 
możemy zatem wycofywać się ze świata (społecznego, 
politycznego czy kulturalnego), ale przez swoją obecność 
i zaangażowanie czynić różnicę w środowisku, w którym 
żyjemy.

Bożena Sand-Tasak

szerokich koryzontów
Ludzie

„Jak długo istnieje ziemia, nawet zmartwychwstanie nie 
znosi rzeczy przedwczesnych; ale życie wieczne, to nowe 
życie wdziera się coraz mocniej w życie ziemskie i zdobywa 
w nim swoje miejsce” 

(Dietrich Bonhoeffer).



Zanim powstał ten wiersz pomyślałam, że czasami nie 

zauważamy tego co dzieje się wokół nas lub obok nas. 

Zajęci dniem codziennym, zaabsorbowani nie 

dostrzegamy tych spraw i rzeczy, które powinniśmy 

widzieć. Czasami trzeba zwolnić i zastanowić się co jest 

ważne, co można zrobić później a co jest priorytetem. 

Żeby to zobaczyć, trzeba bardziej otworzyć oczy, jeśli 

sami tego nie chcemy zrobić lub nie możemy to oczy 

otwiera nam nasz Pan. On potrafi, On ma plan, On ma 

sposób na nas, zna nasze serca, myśli, rozterki, radości i 

smutki. Co nam otwiera oczy? Ewangelia, Słowo Boże, 

które z każdym słowem pokazuje nam jak postrzegać 

rzeczywistość. Czasami jest nam bardzo trudno ale 

wczytując się głębiej zaczynamy rozumieć, że mając 

zamknięte oczy nic nie zobaczymy.
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To Ty otwierasz codziennie nasze oczy, my wiemy, że tego dnia w życie nasze wkroczysz.
To Ty naszemu życiu dodajesz różnych kolorów a my pragniemy tylko Twoich wyborów.

Nie trać nigdy nadziei i bądź wytrwały, choćby czasami Jego słowa bardzo 
bolały.

Ty wszystko potrafisz i wszystko możesz, Jesteś potęgą i mocą światłości.

O
twórz oczy i spójrz jaki piękny jest świat, uwierz, że człowiek obok 
ciebie to twoja siostra i twój brat. Ja postawiłem go, mówi Jezus, przy 
twoim boku, byś szedł obok niego i przyniósł mu spokój.

Gdyby nawet nieprzychylny tobie był, to szanuj i kochaj go ze wszystkich sił.

Świat jest piękny i wspaniały a ja w nim czasami Panie tonę, nie dostrzegam ważnych chwil, bo me serce bywa klamrą 
przyszpilone.

Otwórz oczy, mówi Jezus a ślepy wzrok odzyskuje, wstań i chodź a chromy 
władzę w nogach poczuje.
Proszę, dotknij się mojego płaszcza, jeśli wiarę w sobie masz, cudu mojej 
łaski doświadczysz.

Bądź Panie naszą busolą, prostuj wszystkie kręte ścieżki, niech troski nasze na zawsze odejdą, zmniejsz ciężar w sercach 
naszych ciężki.

Trzymaj się Bożego płaszcza, z nim się przemieszczaj, choć czasem jest trudna droga, miej otwarte oczy i nie rezygnuj z Boga.
Panie, nie skreśliłeś mnie, byłam ślepa i władał mną grzech, zdarłeś opaskę z mych oczu, teraz moje życie u Twego boku się 
toczy.

Rozświetlasz nasze zamglone myśli, otaczasz płaszczem wielkiej hojności.

Z Tobą łatwiejszy każdy krok, rozwiewasz smutki, koisz duszę, osuszasz łzy, z Tobą łatwiej mi.

Kochaj Go i przy nim cierpliwie trwaj, nadejdzie czas, że w sercu zagości radość jak piękny maj.

Nieważne, że czasami pod stopami kamienie a wiatr smaga twarz, miłość Twoją Panie czuję a Ty niezmiennie przy mnie trwasz.

W uśmiech zamieniasz te łzy, nie widzę już szarych dni, Ty otworzyłeś mi oczy 
i za to dziękuję Ci.
Gdy Panie Ty patrzysz na mnie to czuję spokój, nieważne wtedy to, co jest 
wokół.

Proś mnie o siłę a Ja ci pomogę, bo wiele możesz ze swoim Bogiem.

Gdy Panie Ty patrzysz, czuję się wyjątkowa, zbędne są wszystkie moje słowa.
Bo wiesz o mnie wszystko dokładnie, Ty tylko wiesz co kryje się w mym sercu 
na dnie.

 s.Terenia K.

Mówi się: „To samo słońce, które topi masło, utwardza glinę”.

„Ostatnią z ludzkich wolności jest możliwość wyboru własnej postawy w danych okolicznościach”. Strażnicy nie mogli odebrać Franklowi 

swobody wyboru nastawienia. Nie wiemy, co wydarzy się jutro ani nawet dzisiaj. Nie możemy kontrolować wszystkich naszych 

okoliczności, ale możemy mieć wpływ na to, jak na nie zareagujemy. Możemy mieć wpływ na to, czy dane doświadczenie uczyni nas 

silniejszymi, czy słabszymi, zwiększy naszą wiarę czy lęk, uczyni nas lepszym człowiekiem czy osobą zgorzkniałą. 

„Potrafimy zachować radość pomimo utrapień i trudności”. List do Rzymian 5,3 

W czasie II wojny światowej Viktor Frankl został wywieziony do nazistowskiego obozu koncentracyjnego. 

Strażnicy  pozbawili go wszystkiego. Zabrali mu żonę, rodzinę, ubranie. Zdjęli nawet obrączkę ślubną z palca.  Jednej 

rzeczy jednak nie mogli mu odebrać. W swojej książce napisał: 

Otwórz oczy



Mój własnyMój własnyMój własny Psalm 136
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Przyznam się, że zaczęłam pisać go w dość minorowym nastroju. A skończyłam 

w radości i uwielbianiu Pana za Jego miłość, wierność, prowadzenie… Czytając go, 

powtarzający się werset o Bożej łasce nie tylko mi nie przeszkadzał – stał się 

cudownym refrenem pełnym wdzięczności i uwielbienia.

Poczułam wtedy zachętę, aby napisać swój własny psalm 136. I napisałam, wzorując 

się na układzie oryginału. Jest to mój własny psalm nr 1, na wyrażenie wdzięczności 

Bogu za Jego działanie w moim życiu.

Może i Ty napiszesz swój wspominając Boże działania w Twoim życiu i odpowiedzi 

na Twoje modlitwy. Może Duch Święty będzie ciągle przypominał Ci kolejne 

wydarzenia, o których już zapomniałeś. Tak jak robi to w życiu pewnej siostry 

z Warszawy, z którą podzieliłam się pomysłem na własny psalm 136. 

Nie wiem jak wam, ale zawsze trudno mi się czytało psalm 136. 

Powtarzający się werset „bo jego łaska trwa na wieki” wydawał mi się 

zbędnym powtarzaniem. No bo można by go napisać na początku i na 

końcu i wystarczyłoby. Ale w listopadzie ubiegłego roku zrozumiałam i doceniłam 

tę powtarzalność…

Bo Jego łaska trwa na wieki.

Umocnił mój charakter i mojego ducha w Londynie,

Dba o moje zdrowie i leczy mnie nieustannie,

Bo Jego łaska trwa na wieki.

Zaopatruje i pilnuje moich finansów,

Bo Jego łaska trwa na wieki.

Przeprowadził przez sprzedaż i kupno mieszkania,

Bo Jego łaska trwa na wieki.

I wyleczy mnie ze słabej odporności i innych przypadłości,

Wysławiam Tego, który wysłuchuje moich modlitw,

Bo Jego łaska trwa na wieki.

Sam znalazł mi mieszkanie w Kołobrzegu i tu mnie przeniósł,

Tego, który ratuje mnie przed nieszczęściami,

Bo Jego łaska trwa na wieki.

Bo Jego łaska trwa na wieki.

Wysławiam Tego, który wyrwał mnie z ciemności,

Bo Jego łaska trwa na wieki.

Ponieważ Jego łaska trwa na wieki.

Tego, który wypełnił mnie Swym Duchem,

Tego, który odkupił mnie i obmył mnie z grzechów,

Bo Jego łaska trwa na wieki.

Bo Jego łaska trwa na wieki.

Uwielbiam Tego, który przeprowadza mnie przez życie,

Bo Jego łaska trwa na wieki.

Przeprowadził mnie przez Warszawę, Olsztyn, Londyn 

i Kalisz,

Bo Jego łaska trwa na wieki.

Wysławiajcie Pana, bo jest dobry,

Bo Jego łaska trwa na wieki.

Bo Jego łaska trwa na wieki.

Wychwalam Tego, kto zna wszystkie moje kroki,

Dziękuję Temu, któremu mogę ufać nie rozumiejąc,

Bo Jego łaska trwa na wieki.

Temu, który trzyma mnie w Swoim ręku.

Bo Jego łaska trwa na wieki.

Tego, który jest moim Ojcem, Zbawicielem i Przyjacielem,

Bo Jego łaska trwa na wieki.

Bo Jego łaska trwa na wieki.

Temu, który daje mi Swoje Słowo i wypełnia mnie Swym 

Duchem,

Temu, który kształtuje mój charakter i uczy Swoich dróg,

Temu, który jest cudownym Ojcem, Lekarzem i Doradcą… 

I tak można bez końca. Bo Jego łaska trwa na wieki.

Alina Marulewska

Tego, który mi pomaga i pociesza. 

Bo Jego łaska trwa na wieki.

I prowadzi mnie Swoimi drogami.

Bo Jego łaska trwa na wieki.

Bo Jego łaska trwa na wieki.

Bo Jego łaska trwa na wieki.

Psalm 1.   Pieśń wdzięczności za dzieła Pana  (na wzór psalmu 136)
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Nasz mały 3 letni wnuczek, Rudi, chodzi i śpiewa 
piosenkę : „Gdy wokoło straszna burza, Jezus ze 
mną w łodzi jest. Mocną ręką trzyma mnie, łódka nie 

przewróci się….”. 

 Przychodzi nam karmić się strachem, obawą, 
jeszcze bardziej dzieje się tak, gdy te złe rzeczy dotykają nas 
lub naszych najbliższych. Życiowe burze – jak te na morzu – 
potrafią skutecznie zniszczyć spokój i radość życia, 
wzbudzić lęk, trwogę, panikę, uczucie beznadziejności. 
Nawet i wtedy, gdy w łodzi naszego życia jest ON! Nasz 
Pan, Mistrz i Zbawca! Czy nie doświadczyli tego, ci, którzy 
z Nim chodzili? Ci, którzy oglądali wiele cudów jakie 
uczynił? Oto znaleźli się w środku rozszalałej burzy, 
a ogromne fale miotały i zalewały łódź. Dookoła ciemność, 
huk wzburzonych fal i ryk szalejącego wiatru. Oni zaś 
przerażeni sądzili, że to już koniec. A Jezus? Gdzie był 
Jezus? Dziś w takiej sytuacji wielu pyta: „Boże gdzie 
jesteś?” Tymczasem On jest blisko! Tam w łodzi spokojnie 
spał w tylnej części, na wezgłowiu. Kto może spokojnie spać 
w takiej chwili? Kogo nie przeraża taka sytuacja? Tych 
w łodzi z pewnością to nie dotyczy! To oni budząc Go 
w przerażeniu wołają: „Mistrzu giniemy. Nic cię nie 
obchodzi, że giniemy?!” Sądzę, iż to raczej bardziej 
stwierdzenie pełne wyrzutu, to bardziej krzyk przerażenia, 
niż pokorna prośba: „Jezu, pomóż nam”. A jak zareagował 
Jezus? Czytamy: „I obudziwszy się, zgromił wicher i rzekł do 
morza: Umilknij! Ucisz się! I ustał wicher, i nastała wielka 
cisza! I rzekł do nich: Czemu jesteście tacy bojaźliwi? Jakże 
to, jeszcze wiary nie macie?” (Mk. 4, 39-40). Pomyślmy o 
naszym życiu, o naszych trudnych przeżyciach! Czy łatwo w 
takich bolesnych chwilach zachować wiarę? Czy łatwo 
stawić czoło przychodzącym trwożnym wieściom? Czy 
łatwo z odwagą patrzeć w dzień jutrzejszy? A jednak Jezus 
zachęca nas byśmy mieli wiarę jak to dziecko! Dziecko, 
które jedynie może być bezpieczne w objęciach swego Ojca.

Jego Słowo powiada:
„Kto mieszka pod osłoną Najwyższego, kto przebywa 
w cieniu Wszechmocnego, ten mówi do Pana: Ucieczko 
moja i twierdzo moja, Boże mój, któremu ufam. Bo On 
wybawi cię z sidła ptasznika i od zgubnej zarazy. Piórami 
swymi okryje cię. I pod skrzydłami jego znajdziesz 
schronienie. Wierność jego jest tarczą i puklerzem. Nie 
ulękniesz się strachu nocnego ani strzały lecącej za dnia, ani 
zarazy, która grasuje w ciemności, ani moru, który poraża w 
południe. Chociaż padnie u boku twego tysiąc, a dziesięć 
tysięcy po prawicy twojej, ciebie to jednak nie dotknie. 
Owszem, na własne oczy ujrzysz i będziesz oglądał odpłatę 
na bezbożnych. Dlatego, że Pan jest ucieczką twoją, 
Najwyższego zaś uczyniłeś ostoją swoją, nie dosięgnie cię 
nic złego i plaga nie zbliży się do namiotu twego, albowiem 
aniołom swoim polecił, aby cię strzegli na wszystkich 
drogach twoich. Na rękach nosić cię będą, byś nie uraził o 
kamień nogi swojej. Będziesz stąpał po lwie i po żmii, 
lwiątko i potwora rozdepczesz. Ponieważ mnie umiłował, 
wyratuję go, wywyższę go, bo zna imię moje. Wzywać mnie 
będzie, a Ja go wysłucham, będę z nim w niedoli, wyrwę go 
i czcią obdarzę, długim życiem nasycę go i ukażę mu 
zbawienie moje.” (Psalm 91)

 Kiedy zaś przyjdą chwile zwątpienia, może wtedy 
przypomnisz sobie piosenkę małego chłopca:
„Gdy wokoło straszna burza, Jezus ze mną w łodzi jest. 
Mocną ręką trzyma mnie, łódka nie przewróci się. Gdy 
wokoło straszna burza, Jezus ze mną w łodzi jest.”Któż z nas może przewidzieć, co przyniesie nam ten nowy 

rok? Rokowania nie są najlepsze, raczej wszystko jawi się w 
czarnych kolorach. Jeśli nie nowa pandemia, jeśli nawet nie 
wojna, to z pewnością głęboki kryzys gospodarczy, jeszcze 

większe ubóstwo, brak środków do życia, … a może i nawet 
śmiertelne zagrożenie radioaktywne, gdy zostaną 
zbombardowane na wschodzie elektrownie atomowe? 
Chciałbym, byśmy mocno trzymali się ręki naszego Pana. 
On jest naszym bezpieczeństwem! On jest naszym 
ratunkiem i zaopatrzeniem. 

No tak, on jeszcze nie jest świadom wszystkich 
niebezpieczeństw jakie czyhają na każdym kroku 
w codziennym życiu. Bezpieczny w rękach taty i mamy nic 
nie wie o wojnie w kraju naszych sąsiadów, o tym, że 
codziennie giną ludzie, że tracą swoje domy, cały dobytek. 
Nie jest świadomy, że muszą uciekać, szukać schronienia na 
obczyźnie, być zdani na łaskę innych ludzi. Nic nie wie 
o epidemii, chorobach, przedwczesnych zgonach. Nie ma 
świadomości, jak zły jest świat i jak podły potrafi być 
człowiek. My to wiemy. Patrzymy na życie w realny sposób. 
Widzimy to, co dzieje się wokół nas. Codziennie TV, gazety 
i inne media karmią nas strasznymi wieściami. Gwałty, 
rabunki,  wypadki drogowe, zamachy bombowe, 
morderstwa, katastrofy lotnicze, trzęsienia ziemi i inne 
tragedie ludzkie. Niektóre gazety za ambitny plan stawiały 
sobie zadanie, by choć jeden dzień pisać jedynie o dobrych 
wieściach, ale okazało się to nie możliwym.

pastor senior, dziadek Rudiego

Gdy wokoło straszna burza...



 Z początku lat sześćdziesiątych na wieczorze towarzyskim 
zapoznała swego przyszłego męża, Jana. Poznali się 
w miejscu, gdzie obecnie stoi ich dom. Niegdyś była tam 
kaplica przekształcona po wojnie na salę zabaw. Niedługo 
potem, w wigilię 61 roku związała się węzłem małżeńskim, 

a Bóg darował im dwójkę dzieci, tj syna Dariusza i córkę 
Beatę. 

W 1946 roku rodzina Buszków 
przybyła na Ziemie Odzyskane i osiedliła się tu 
w Zieleniewie. Lucyna chciała uczyć się w Liceum 
Pedagogicznym w Świdwinie, by zostać nauczycielką języka 
polskiego Niestety z powodu braków środków materialnych, 
pomimo zdanego egzaminu nie podęła tej nauki. To jednak 
było znamienne w jej życiu, że była uczulona na poprawność 
ojczystego języka. Ostatecznie potem skończyła Liceum 
Ogólnokształcące i podjęła pracę zawodową najpierw w 
Sanatorium w Podczelu, potem w MSWiA, i w końcu w 
uzdrowisku „Mewa”, gdzie pracowała jako kierowniczka 
działu kulturalno-oświatowego.

ŚP. Lucyna pracowała również jako Przewodnik Turystyczny 
w Kołobrzegu. Do ostatnich dni swego życia lubiła i chodziła 
na długie spacery, szczególnie te nad brzegiem morza. Lubiła 
kawę i kochała kwiaty.

Jakkolwiek czas nawrócenia siostry Lucyny i brata Jana 
przyszedł dopiero kilka lat później. Szczególną datą był dzień 
21 listopada 2004 roku, kiedy w gronie ślubujących Bogu 
wierność została ochrzczona siostra Lucyna. Pamiętam, że 
wcześniej syn Darek wspominał, że jak nawróci się moja 
mama to będziemy mieli wierną członkinię Zboru. 

Nowy Rok przyniósł smutną 
wiadomość o odejściu do 
wieczności siostry Lucyny 

Lewandowskiej. Urodziła się w 
m i e j s c o w o ś c i  O s t r o w ą s  k / 
Ciechocinka w rodzinie Szczepana 
i Józefy Buszka. Była ich piątym, 
przedostatnim dzieckiem. Niestety 
pozostałe rodzeństwo i rodzice są 
już w wieczności.

Moje pierwsze kontakty z zgasłą siostra i jej mężem zaczęły 
się w styczniu 1984 roku. Obydwoje pojawili się w kościele z 
okazji ślubu swego syna, Darka. Miałem przyjemność 
prowadzić tę uroczystość, a potem również uroczystość 
weselną w sali kołobrzeskiej Spółdzielni Mieszkaniowej. 
Tam zapoznaliśmy się bliżej i od tego czasu zawiązały się 
serdeczne kontakty.

Tak się też stało. Oprócz swego pierworodnego doczekała się 
również zbawienia swego męża i córki Beaty. W ostatnich 
dwóch latach życia z powodu epidemii Covida nie mogła 
uczestniczyć w nabożeństwach. W dniu Nowego 2023 Roku 
po ciężkiej chorobie na tydzień przed swoimi 84 urodzinami 
odeszła do swego Pana i Zbawiciela.

Piotr Karel

Wspomnienie
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Natomiast śniadanie braterskie,w sobotę 21 stycznia, gościło 
grupę braci z Koszalina na czele z br. Danielem Harasymem. 
Temat spotkania to „Powołani do zwycięstwa. Czy jesteś 
w liczbie 300? Br. Daniel świadectwo swoje służby oparł na 
historii Gedeona powołanego przez Boga do pokonania 
Midianitów (księga Sędziów 6 i 7 rozdział). 

Dawno wyczekiwane spotkanie dla mężczyzn miało miejsce 
14 i 21 stycznia br. Zarówno na kolacji jak i na śniadaniu 
zjawiło się około 40 mężczyzn. W czasie kolacji 14 stycznia 
usługiwał na temat charakteru męża Bożego specjalnie 
zaproszony gość - dyrektor „Głosu Ewangelii” z Warszawy 
br. Henryk Dedo. 
Usłyszeliśmy wiele cennych rad i wskazówek opartych na 
Słowie Bożym jak i osobistym doświadczeniu naszego 
gościa. Br. Dedo usługiwał również na naszym niedzielnym 
nabożeństwie w dniu 15.01.  Dzieli ł  s ię również 
świadectwami pracy Fundacji, którą prowadzi.

Jesteśmy Bogu wdzięczni za te spotkania i braciom 
przygotowującym pyszne jedzenie.

Kolacja i śniadanie dla mężczyzn

Życzenia Braci

Tradycja naszego Zboru jest, iż w pierwszą niedzielę Nowego Roku bracia składają życzenia.
Wyjątkowo w tym roku ze względu na chrzest wiary 1 stycznia życzenia były składane w drugą 
niedzielę roku tzn. 8 stycznia. W tym roku aż 10 braci w krótkich przemowach zabierało głos. 
Byli to: Krzysztof Kaczmarek prowadzący nabożeństwo, który dzielił się słowem z Ps.37, 3-5. 
Pastor Zbyszek Babicz z powodu swojej nieobecności nagrał życzenia, które mogliśmy wysłuchać 
z 1 P. 4,8 i 1 Kor. 13, 1-8. 

Dziękujemy i chcemy pamiętać o tych życzeniach.

Dalej w kolejności usługiwali bracia: Bartosz Staszewski (Joz. 1,9); Andrzej Sękowski (J. 6,66-69), 
Andrzej Ostrowski (Ps. 62,6, Łk. 1,47), Tadeusz Witkowski (Hebr. 12,14; 1. 7.14, Ps. 91,11), 
Bogdan Pilichowski (Flp. 2, 5-11), Mariusz Polakowski (2 Kor. 5, 6-10), Daniel Miszke (Ag. 1, 2-8) 
i Piotr Karel (Ps. 100).

Z życia Zboru



fot.M.J. Karel
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Najlepsze życzenia urodzinowe 
składamy również: 

Najlepsze życzenia urodzinowe składamy również: 
Olushade Oyedemi (01), Alanowi Kulczyńskiemu (04), 
Danielowi Wysockiemu (05), Markowi Hausmann (12), 

Jolancie Słodownik (13), Annie Zapotocznej (18), 
Ferdynandowi Karel (19), Justynie Nahajowskiej (22), 
Pawłowi Kiedrowskiemu (22), Renacie Łężnej (24).

Chwała Bogu:
– za brata i siostry ochrzczonych w Nowym Roku

– za pomoc w problemie zdrowotnym s. Nelli Karel 
i s. Anety Kulczyńskiej

– za pomyślny zabieg okulistyczny br. Jana Matulewicza

– za pomyślne zdane egzaminy braci Arka Jakubika 
i Jakuba Dobrowolskiego.

– za dożyty wiek 99 lat pastora Ferdynanda Karela

– za słuchaczy naszych nabożeństw na on-line

– za siły i chęci do redagowania naszej gazety

– za złożone do Zboru dary pieniężne w 2022 roku

– za pracę nad raportem kasowym naszej księgowej 
s. Kamili Strzelczyk

– za dobry czas spotkań dla mężczyzn

– za udany zabieg operacyjny Agaty Maksińczyk

„ B L I S C Y S O B I E ”
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16 – Czwartek  – godz.18.00 – Studium Słowa 

19 – Niedziela  – godz.10.00 – Nabożeństwo 

26 – Niedziela  – godz.10.00 – Nabożeństwo

23 – Czwartek  – godz.18.00 – Spotkanie członkowskie 

12 – Niedziela  – godz.10.00 – Nabożeństwo 

  9 – Czwartek  – godz.18.00 – Film pt: 

     „Wierzę w ciebie”

18 – Sobota   – godz.  9.00 – Męskie Śniadanie 

  2 – Czwartek  – godz.18.00 – Studium Słowa 

  5 – Niedziela  – godz.10.00 – Nabożeństwo 

– o naszych seniorów i w ich potrzebach dla: 

J. i T. Świercz, Cz. Zawołek, I, Rosińskiej, L. Puc, 

T. Szyszki, Z. Dołkowskiej, J. Grudzińskiej, Z. Soboń, 

J. Lewandowskiej, M. Wasylów, H. Paprockiej, 

J. Witkowskiej, R. Słodownik, M. Bakowicz, B. Froncali, 

R. Kakowskiego, H. i J. Matulewiczów, E. Janiszewskiej, 

H. Wójcik, M. Kułakowskiej.

– o siostry , które wyjechały z Kołobrzegu (E. Kruszewska, 

M. Pinkiewicz, A. Piechota)

– o następnych kandydatów do chrztu

– o przyszłe mamy (A. Dobrowolska, A. Bora)

– o ochronę zdrowia w czasie wzmożonych zakażeń

– o podróż pastora Piotra do Katowic 

i podróż br. Lewandowskiego do Niemiec

– o zdrowie i wyniki badań pastora Piotra

– o nabożeństwa i uroczystości w lutym

– o pokój dla Ukrainy

– o pomyślne zdanie egzaminu s. Oleny 

– o problem zdrowotny br. Mariusza Polakowskiego

– o dalsze zdrowie dla Karoliny Walczak

– o nowe siły w 2023 roku

– o szczęśliwe ferie dla dzieci i młodzieży

– o zdrowie s. Aliny Marulewskiej

– o rodzin braterstwa Sękowskich 

– o problemy syna braterstwa Paruszkiewiczów

– o problemy zdrowotne pastora Mariana Dwulata

– o s. Ruth Zagrodnik i br. Marka Stasiaka w DPS-ach

– o problem w rodzinie s. Marii Kułakowskiej

24. Bogumiła Łachwa

06. Waldemar Kirdzik 19. Julia Zajler

04. Halina Zabłocka

19. Tomasz Kociela 

02. Stanisław Kowalczyk

06. Zuzanna Pilichowska

22. Ewa Janiszewska

06. Maria Brauła 22. Beata Kotuch

18. Tadeusz Witkowski

08. Karolina Kołosowska

16. Wiesława Łukomska

17. Łukasz Sadowski

urodziny obchodzą

„Miłość jest cierpliwa, miłość jest dobrotliwa, nie zazdrości, 
miłość nie jest chełpliwa, nie nadyma się, nie postępuje 

nieprzystojnie, nie szuka swego, nie unosi się, nie myśli nic 
złego, nie raduje się z niesprawiedliwości, ale się raduje z 

prawdy; wszystko zakrywa, wszystkiemu wierzy, wszystkiego 
się spodziewa, wszystko znosi, MIŁOŚĆ nigdy nie ustaje..”

Gratulacje dla Justyny i Arkadiusza Jakubik 
z okazji 5 rocznicy zawarcia związku małżeńskiego 

w dniu 23.02.1998 roku.

(1 Kor. 13, 4-8). 
Taką miłość pielęgnujcie. 

Niech Bóg nadal prowadzi i błogosławi.

Rocznica ślubu
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